
.G«stt« Gdańska" wychodzi codzienni# • wy» 
iątklem niedziel i świąt katolickich. — Przcdpla« 
i i  kwartalna na poczcie 3,15 mk., a odnoszeniem 
Jfo domu przez listowego 3,W mk. — Adres: „Ga* 
seta Gdańska" — Danzig, Postachllessfach 181,

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieści* w niej ogłoszeide, nadal Je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  de 

godziny l*szej w południa.

Ogłoszenia przyjmuje slą po 31 fan. »  
mowy wiersz pctytowy.

Redakcja I ekspedycja Grobla Przedmiejska Cl 
(Vorstidtiachar Graben 4§).

Telefon UH. Telefon U H

Niech będzie pochwalony Jezns Chrystus!

Rok XXIX. || GdaAsfc, na p'ątek dnia 1 go sierpnia 1919. Nr. 164.

W  niedzielę, dnia 3 sierpnia 1919 
urządza

1861 Klucz Batorowski: Leokadja z Grabowskich 
Ponińska — Berliner Holzkontorowi.
Klnra Rarfawnirkr Grabowski — dr. Struhs

Stosunki narodowościowe i posiadło; 
“~ściowe w  powiecie Złotowskim.
^ W  krótkim zarysie historycznym powiatu Zło« 
towskiego wykazałem, że powiat nasz należy do 
najstarszymi części byłej Rzeczypospolitej rob  
dńej. Tym czytelnikom, którzy mają sposobność 
czytania rozpowszechnionego w powiecie dzie.a 
„Goerke, Geschichte des Kreises Fiatów“ nie o* 
mieszkam zwrócić uwagi na stronnicę 68, guzie 
Goerke wprawdzie wspomina, że gdy książę po* 
morski Mestwin II w r. 1295 bezdzietnym umarł, 
pinp Pommerellen als selbständiger Staat unter : 

to wprawdzie nie ma znaczyć, że księstwo to w 
Baltvku utonęło, lecz Goerke był winien dodać 
..und fiel auf dem Wege des Erbrechts an Po* 
len,“ ponieważ książę Mestwin II następcą swoim 
króla polskiego Przemysława, przyjaciela i sojusz* 
nika swojego, testamentem ustanowił. Fakt ten 
prawnopaństwowy jest takiej doniosłości, że 
Goerke chcąc być sumiennym historykiem nie 
był powinien tego zamilczeć.

Pod tym względem jesteśmy jednakże do zgo*
?a innych jeszcze rzeczy przyzwyczajeni.

Podług statystyki urzędowej z r. 1910 składa 
się ludność powiatu Złotowskiego z 38601 prote* 
stantów, 29364 katolików i 1221 żydów; katolicy 
stanowią zatem 42,44 procent. Ludność zaś z poi* 
skim językiem ojczystymi wynosić ma wedle tej 
statystyki tyiko 17 028. Niemcow*katolików mia* 
?oby więc być przeszło 12 000. Na jakiej drodze 
statystyka urzędowa do takiego wyniku doszła, 
było i jest dla nas Polaków wprost zagadką. Ma 
więc być w parafj ach katolickich na 17 Polaków 
12 Niemców*katolików, a zatem na niespełna 1 *  
Polaka jeden Niemiecdcatolik. Któż wstrzymać * 
się może od śmiechu litości nad taką statystyką! | 
Jest to owa sławna „deutsche Gründlichkeit“! \ 
Przyznaję, że jednę i drugą wieś w okolicy Ks* | 
mienia zamieszkuje nieomal czysto niemiecko*ka* | 
tolicka ludność, lecz cóż to waży wobec wsi tak j 
rdzennie polskich jak Zakrzewo, Głomsk, Święta, | 
Stawnica, Wiśniewka, Buczek, Lutowo, Sypniewo, i 
Głupczyn, Smirdowo, Podróżna, Kleszczyn, Szkic, \ 
Blękwid, Radawnica, Sławianowo, Buntowo, Wał* j 
dowo, M. Cerekwica i inne wsie. Jeżeli pruski sta* < 
tystyk przypuszcza, że w miastach naszych wię* | 
kszość katolików jest niemiecką, to niech stanie [ 
w święta przed kościołem, aby na własne uszy się | 
przekonać, jakim językiem miejscy katolicy roz* 
mawiają. Ludność katolicka w powiecie Ziotow* 
skim z drobnymi wyjątkami jest polską, a to po* 
mimo największego wytężenia kolonizacji urzę* 
dowej i prywatnej z jednej strony i wprost zgro* 
zą przejmującej nieumiejętności utrzymania ma* 
iątków ziemskich z strony magnackich i drobno* jj 
szlacheckich rodzin polskich. 5

Gdzie się podziali potomkowie Grabowskich, ( 
którzy się żenili z Jagielonkami? Wszak w czasie | 
rozbioru pierwszego nieomal połowę obszaru po* ? 
wiatu Złotowskiego posiadali? Gdzie się podziali f 
potomkowie wojewodów i kasztelanów Grudziń* | 
skich, Działyńskich, Potuiickich, Zebrzydowskich, | 
Sulkowskich? Nie ma śladu w powiecie naszym [ 
PO dumnych i potężnych ongi magnatach. i

Wszyscy oni swoją ziemię polską pruskim na* I 
bywcom odstąpili dobrowolnie, nie wskutek wy* f 
właszczenia. Wywłaszczyli natomiast lud nasz z | 
urodzonych przewodników, na których tenże \ 
pod wzgls(iem narodowym i gospodarskim wzo* j 
rowaćby się mógł. Chwalebny i jedyny wyjątek l 
stanowią Komierowscy, w których ręku Komie* | 

R êoma tysiąc lat bez przerwy się znajduje, j 
Z J  lieczysławein I. zawitali do nas i ludowi poi* ~ 
skiemu nietylko świecą przykładem w trzymaniu I 
ziemi krwią polską obficie zroszonej wojnami 
przeciw pogańskim Pomorzanom, butnym Krzy* ! 
żakom i najeźdźcom szwedzkim, lecz także oświa* j 
ty niosą przed ludem kaganiec. Cześć zacnej ro* ! 
dżinie JConiierowstich! Krążące w ich krwi ha* f 
sio czeskie „nie damy się“ przez zlanie się 
z krwią poIsko*szIachecką na odpornej sile swojej 
nie ucierpiała.

Jakie spustoszenia w stanie polskiego posiada* 
dania ziemi spowodowała kolonizacja i nieudol*

Kółko Śpiewackie w Oliwie
na sali pana Zappego w domu „Karlshof“

Odegraną zostanie komedja Korzeniowskiego 
w dwóch aktach.

O krężne.
Program bardzo urozmaicony. Będą śpiewy, 

deklamacje i balet. Na zakończenie wspólne 
tańce przy muzyce orkiestry. Kto zatem pragnie 
się zabawić i rozweselić, niech podąży na powyż* 
szą zabawę.

Początek punktualnie o godzinie 5*tej po po* 
łudniu.

Sprzedaż biletów po 4,— mk.t 3,— mk., 2,— 
mk. i 1,— mk. w redakcji „Gazety Gdańskiej“ 
przy Grobli Przedmiejskiej nr. 49, w Oliwie u 
p. Miotka, Dultzstr. i p. Glinieckiego uL Kośdtl* 
na nr. 15.

Generalna próba odbędzie się dnia l*go sierp* 
nia, o godzinie 4*tej po południu. Dostęp mają 
dzieci po 0250 mk., a dorośli po 1,— mk.

I
ność magnatów naszych, jaskrawo wirnika z ria* 
stępującego zestawienia przepadłych majątków 
ziemskich. Sprzedali:
1783 Trzciaoy (Zahn): Bruniewski — von Heyde* 

nowi.
1791 Sosno (Sossnow): Kalksztein * Osiowskiemu 

subhastowano.
1788 Klucz Złotowski: Działyńscy — von Fahren* 

heidowi.
1793 Klucz Krajeński: Sułkowski — von Flotowi. 

Oba te klucze kupił 1820 i 1839 król pruski 
Fryderyk Wilhelm III. Obejmowały one na* 
stępujące majątki: Złotów, Krajenkę, Tar* 
nówkę, Osówkę, Pecewo, Węgierce, Zalesie, 
Śmierdowo, Podróżnę, Buntowo, Potulice, 
Głomsk, Łąkie, Kiełpin, Lipkę, Wersk, Oso* 
wo, Prochy, Zakrzewo, Dzierzążno, Wi* 
śniewkę, Świętą, Klukowo. Blękwid, Stawni* 
cę, Wąsosz, Kajan, Szkic, Kleszczyn, Rud* ( 
nię, Krajeńskie Śmierdowo, Sławianowo, j 
Gurzno, Nowy dwór. Kilka z tych mająt* \ 
ków rozparcelowano. Oprócz tego założył i

s król Fryderyk Wilhelm III. z tych ziem, któ* \ 
re z powodu regulacji i separacji pomiędzy ! 
majątkami pańskimi i włościańskimi dolą* j 
czone zostały do Klucza Złotowskiego, na* : 
stępujące wsie: Drożysko, (Gr. Friedrichs* \ 
oerg), Małe Drożysko (Kl. Friedrichsberg), j 
brednie Drożysko (Mittel Friedrichsberg), f 
‘.H^Fachsbruch, Królewską Wieś (Koenigs* ! 
cort) Karolewo (Karlsdorf). Nową Wiśnie* j 
wkę (Kirschdorf), Nowy Głomsk, (Neu Glu* \ 
men), Nowe Zakrzewo (Neu Zakrzewo).

1819 Klucz Sypniewski (Sypniewo, Iłowo, Lubczę, 
Racionsk, Łukowo, .Tazdrowo), Józef Gra* 
bowski ~ bankowi królewskiemu w Berlinie. 
Klucz Sypniewski połączony z majątkami '< 
Dobrzyną również po Grabowskich wiazanv 
jest w oroynat Sypniewski Wilckensa. '

1839 Kapę: Grabowski — Paleskemu.
1841 Bługowo i Scholssrikowo: Grabowski — 

Prąciom Graetzełlcm.
1852 Zalesie: Łaszewscy — Goeldnerowi.
1856 Hutę: Grabowski — Dobbersteinowi.
1852 Przepałkowo (Zerope” •): Lewandowski 

“-  von Toenoerowi.
1852 Olszewko (Maienthal): Ja akowski — von 

Mayke'owi.
1873 Wielki i Mały Buczek i Czyszkowo: Gabry* 

ela z Grabowskich Stablewska — Ost* 
deu*fcsche*Pradukten*Bankowi w Poznaniu.

bergowi.
1867 Lendyczek: Antonina Grabowska — bra* 

ciom Jaffe w Poznaniu.
1821 Klucz Sępólno*Więcborski: Potulicki — Ban* 

kowi Królewskiemu w Berlinie.
1885 Głubczyn: Bo janowski — OrloviusowL
1876 Augustowo: Dydyńskiemu subhastowano.
1886 Dolnik i Paruszkę: Łubieńskiemu subhasto* 

wano,
1875 Nowe Wałdowo: Prądzyński — Abraham©* 

wi Michelsohnowi w Berlinie.
1893 Włościbórz (Lossburg): Prądzyński — Ko* 

misji kolonizacyjnej. Dr. S.

I f f i ź ■. 'ił?“ .  V,
Z senatu w  Gdańsku.

Ze zdumieniem zapewne przeczyta czytelnik 
tytuł powyższy, bo wszakże dotąd jeszcze senatu 
gdańskiego nie mamy. Istnieje Rada miejska i po* 
siedzenia jej zwano dotychczas żartobliwie w pra* 
sie niemieckiej parlamentem miasta. To jednako* 
woż co nam przyszłość przyniesie nie będzie żar* 
tobłiwem określeniem, tylko parlamentem rzeczy* 
wistym, radą rządzącą, ot, senatem poprostu. Na 
razie go jeszcze nie mamy, ma zostać dopiero wy* 
branym. Tak wygląda teorja.

\ W  praktyce stało się już nieco inaczej. Zaczę* 
to od stworzenia wydziału przygotowawczego do 
wyborów przyszłej rady rządzącej wolnego mia* 
sta Gdańska.

Jakby sądzić należało z samej nazwy, wydzia! 
ten zajmować się powinien li tylko przy gotowa* 
niem do przyszłych wyborów. Tak pojmowali go 
niedawno i sami członkowie wydziału, kiedy 
zwrócił się do nich zarząd kasy chorych w Gdań* 
sku i przedłożył im sprawę zabezpieczeń. Człon* 
kowie wtedy nie wiedzieli sami, jakie zabrać sta* 
nowisko wobec sprawy i wyrażali nawet powąt* 
piewanie, czy sprawy takie do ich kompetencji 
należą.

Z czasem jednakowoż zgodzono się na to, 
aby omawiać sprawy przeróżne. A to, co znajdo* 
wało się na porządku obrad ostatniego zebrania 
w poniedziałek, dnia 28*go lipca, stanowczo nie 
należało do wydziału przygotowującego wybory 
do przyszłej konstytuanty gdańskiej lub nawet 
senatu gdańskiego, tylko było tem, czem się wła* 
śeiwie przyszły senat gdański zajmować po* 
winien.

Dowiedzieliśmy się więc na wstępie, iż stawio* 
no wniosek, ażeby czekowy urząd pocztowy, któ* 
ry przenosi się do Szczecina, zatrzymać w Gdań* 
sku, i prowadzić na rachunek wolnego miasta 
Gdańska. Dalej mówiono o zapewnieniu sprzętu 
żniw i omawiano brak węgli potrzebnych przede* 
wszystkiem rolnictwu do młócki. Wreszcie 
wspomniano, że braknąć będzie 12—1400ó robo* 
tników sezonowych, których zastąpić robotnika* 
mi z miasta będzie tem trudniej, że na wsiach daje 
się odczuwać dotkliwy brak mieszkań. Powiedzia* 
no np. wyraźnie, iż w mieszkaniach tych, jakie 
znajdują się na wsiach robotnicy z miast przycho* 
dzący napewno by mieszkać nie chcieli. Dowie* 
dzieliśmy się także, iż obwód zakreślony wytknię* 
temi granicami dla miasta wolnego Gdańska chle* 
ba będzie miał dosyć, a nawet bułeczek aż nazbyt. 
Żyta wytwarza tyle, że mieć będzie go właśnie 
ile potrzeba, pszenicy zaś nadmiar. Więc to, co z 
niej będzie za dużo, Gdańsk będzie mógł wysyłać 
dalej, choćby nawet i po za granicę.

Smutne widoki przedstawiają sie dla nas na 
przyszłą zimę. Węgla podobno brak będzie tak 
wielki, że ani go opisać nie sposób. Próbowano 
sprowadzić węgiel z Anglji, ale podobno węgieł 
angielski bardzo drogi. Ze względu na niską wa* 
Iutę kosztować będzie 150—250 mk. za tonę. W  
dodatku przed początkiem września spodziewać 
się węgla tego trudno.

Ażeby na rok przyszły uwolnić się z krępują* 
cych tych więzów, zamierzają upaństwowić wy* 
twarzanie elektryczności. Służyć ku temu mają 
potężne siły wodne Raduni. Są one aż nazbvt wy*



pokojowych zużywano najwyżej 17 railjonów. 
Skoro zatem elektryfikacja nastąpi, nie będziemy 
potrzebowali obawiać się braku węgla w' przy* 
szłym mieście wolnem Gdańsku. Zastępować go 
będą elektrycznością.

W rozprawach nad brakiem węgla powiedział 
między inotiemi przedstawiciel rolnictwa, że naj* 
trudniejszą będzie sprawa budowy mieszkań dla 
robotników rolnych. Materjały budowlane obe* 
cnie tak są drogie, że według obliczeń, jeden dom 
mieszkalny kosztować będzie 40000 marek. Mó* 
wiąe o braku węgla, odezwanie się to przedstawię 
cielą rolnictwa było nieco niefortunne. To też wy* 
zyskali natychmiast słabość ową socjaliści, wy* 
krzykując, że budować należało mieszkania dla 
robotników rolnych przed wojną, kiedy to pan o* 
wie posiedziciele ziemscy mieli aż nadmiar węgla, 
teraz me powinni zastawiać się brakiem węgla w 

braku mieszkań.
Poruszono nawet myśl, ażeby, jeżeli brak od* 

powiedmch mieszkań, urządzono kilka pokoi na 
mieszkania dla robotników rolnych w pałacach i 
aworach posiedzicieli. Przy dobrej woli dużo się 
da zdziałać, tem bardziej, że ludność miejska mu* 
siała przez całe cztery lata wojny gnieść się w ma*
2  T m*e3zkaiVa.ch> a mimo to dostawała jeszcze 
w Kwatery żołnierzy mieszcząc nieraz po kilku 
solda..ow w mieszkaniach dwupokojowych.

Przedstawiciel Polaków zwrócił w dalszych 
obradach uwagę, iż właśnie odebrał telegram, po* 
dług którego rząd polski zaofiarował się dostar* 
czyc Gdańskowi mnóstwo żywności, a mianowi* 
« e  tluBzezii i mięsa. Jeden zaś z socjalistów po* 
wiedział wyprost, iż należałoby poczynić kroki

rM  s ? uk,ady z Po,sks -  d°:
. Występowano także przeciwko złemu chlebo* 

wi laki zajadać muszą Gdańszczanie. Między in* 
nemi powiedziano, iż jeździć można w całych
™ ^ k CZ-eCr’ u W zadnem mieście nie znajdzie się 
podobnie lichego i niesmacznego chleba, jaki wv* 
pieką ją w Gdańsku. Ze względu na to, iż niektó* 
re rodziny niezdolne są spożyć przeznaczonych 

1 TOąkl’ należalob> urządzić się

^  Potem obierano jeszcze różne inne komisje, 
socfidnvcherni 1 konusię sPraw zabezpieczeń

O przygotowaniu do wyborów zaś wcale mo* 
wy nie było, dlatego przedstawiciel Polaków me* 
cenas p. Łangowski zwrócił się do nadburmistrza 
z zapytaniem, czyby nie można przedłożyć Wy* 
działowi zarysu przyszłej konstytucji?

-apytanie to podziałało na p. nadburmistrza 
meco krępująco. Widać było, jak czuł się tem za* 
skoczony i zakłopotany. Wreszcie powiedział, że 
na przy szlem zebraniu wydziału przygotowawcze* 
go wygłoszony zostanie wykład o konstytucjach 
trzech wolnych miast niemieckich. Hamburga,
Bremem, Lubeki ażeby członkowie poinformo* 
wac się mogli, jak konstytucje takie wyglądają.

Uważny spostrzegacz odniósł wrażenie, że bur* 
mistrz Sahrn nie życzy sobie szybkiego przebie* 
gu obrad. Potwierdzają to także informacje mu­
sze prywatne.

Dowiedzieliśmy się bowiem ż bardzo pewne* 
go źródła, iz nadburmistrz p. Sahm z wielką tro* 
ską spogląda na zbyt szybkie tempo obrad owe* 
go wydziału przygotowawczego. Zdaniem nad* 
burmistrza komisarz państw zachodnich, skoro

A więc to, co obraduje wydział przygotowawczy 
nad konstytucją samą, — to daremna praca. 
Wobec tego nic dziwnego, że na posiedzeniu po* 
niedziałkowem mówiono o wszystkiem innem, ale 
nie o przygotowaniu do wyborów i o wypracowa* 
niu konstytucji. Nadburmistrz wolał widocznie 
kierować obradami tak, ażeby one lepiej potoczy* 
ły się już torem mniejwięcej takim, jaki przyna* 
leży się przyszłemu senatowi gdańskiemu, zamiast 
zajmować się zupełnie niepotrzebną pracą, to jest 
wypracowaniem konstytucji, którą komisarz 
państw' zachodnich przybywszy do Gdańska 
i tak przewróci.

Mamy zatem w Gdańsku już senat, choć ani 
o tem nawet nie wiemy. Wprawdzie nie jest on 
powołany z wyborów — tylko stworzony napręd* 
ce z mianowań. Troską zaś przejmować musi 
każaego Polaka, iż w owym senacie mamy tył* 
ko trzech przedstawicieli, będących jeszcze w tak 
nieszczęśliwcem położeniu, iż nawet razem z przed* 
stawicielami lewicy znajdują się w mniejszości.

Nieszczęśliwe położenie to wykazało się zno* 
wru dobitnie w poniedziałek ubiegły. Kiedy przed* 
stawiciele prawicy zaczęli rozwodzić się zbytecz* 
nie w sprawach gospodarczych, zwrócił na to zu* 
pełnie słusznie uwagę przedstawiciel Polaków 
p. dr. Kubaez i stawił wniosek o zamknięcie dy* 
skusji. Wniosek ten oczywiście przepadł. Nie*

I szczęście stąd wprawdzie nie było wielkie. Kto 
ieanak myśląco przysłuchiwał się obradom, po* 
wiedzieć sobie musiał: Na porządku obrad sta* 
la sprawa gospodarcza. Korzyści dla siebie wy* 
targować chcieli członkowie prawicy. Gdyby 
przedstawiciel Polaków stawuł był zamiast wnio* 
sku o zamknięcie dyskusji, jaki inny ważny wnio* 
sek. przepadłby z nim równie podobnie, jak z 
wnioskiem o zamknięcie dyskusji, bo na rozstrzv* 
gniecie nie wystarczają głosy Polaków i socjali* 
stów razem wziąwszy, i nasi przepadają zatem 
nawet i w sprawach gospodarczych, nie majac do* 
statecznego poparcia. A szkoda to wielka.

O ile zatem komisarz państw zachodnich nie 
przybędzie wnet do wolnego miasta Gdańska 
i me nakaże rozpisania wyborów, i o ile polska 
ludność Gdańska nie spisze sie należycie i nie 
wprowadzi więcej przedstawicieli Polaków gło* 
sami swymi do ratusza gdańskiego, to ze wszyst* 
kiemi sprawami ważniejszemi będzie źle, gdyż 
Polacy zostaną zawsze na swoją niekorzyść prze* 
głosowani i mimo wszelkich wysiłków nie będą 
mogh zdziałać nic, wytężając siły swe na zupeł* 
nie bezowocną pracę.

ÓLÓlldićiWk tojbuiuhśW b p. Damp, 1 
na który się wszystkich robotników jak i mało* 
rolnych zaprasza. Naród. Stron. Robotników.

Lubichowo. Wiec na Lubichowo i okolicę od* 
będzie się w niedzielę, 3*go sierpnia zaraz po na* 
bożeństwie na sali p. Wielewickiego celem zało ­
żenia Narodowego Stronnictwa Robotników, na 
które zapraszamy Szan. Rodaków i Rodaczki. 
Przybędzie mówca zamiejscowy.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie.
Nowacerkiew, po w. starogardzki. W  niedzielę.

3 sierpnia o godz. 5*tej po poł. odbędzie się wiec 
celem założenia Polskiego Stronnictwa Ludowego 
na sali p. Neumanna.

Czersk. W  niedzielę, dnia 3*go sierpnia rb. o 
godzinie 1 w południe odbędzie się w starej ka* 
plicy w Czersku wielki wiec powiatowy. Liczny 
udział rodaków i rodaczek pożądany.

Rada Ludowa na powiat Chojnicki,

Przegląd polityczny.

Wiece lud» eolskiego.
Gdańsk. Wiec Stronnictwa Nar. Robotników' 

Odbędzm Się w sobotę, 2 bm. w Gdańsku po poł. 
o godz. 6*tej w lokalu Kaiserhof, Heiligegeistg. 43. 
°  udział członków i gości prosi Zarząd.

W Firogu odbędzie się w niedzielę, dnia 3*go 
sierpnia o godz. 4*tej po poł. na sali p. Kiewer* 
ta wiec Polskiego Stronnictwa Ludowego. Oma* 
wiana będą sprawy robotnicze. Zarząd.

Pogorze, Kępa Oksywska. Wiec Zjednoczenia 
Zawodowego I olskiego odbędżie się w Pogórzu 
na ca:ą parafię Oksywską. Udział wszystkich ro* 
botnikow i posiedzicieli jest pożądany dla omó* 
wierna ważnych spraw o godz. 5*tej po południu 
w lokalu Kranskiego. Przybędzie sekretarz Zje* 
cinoczenia Zawodowego Polskiego.

Strzepcz. W  niedzięle, dnia 3*go sierpnia rb. 
zaraz po nabożeństwie odbędzie się wiec Naro*

Rozmyślanie niedzielne.
NA NIEDZIELĘ ÓSMĄ PO ŚWIĄTKACH.

LEKCJA z listu św. Pawła do Rzym. r. 8, w. 12—17.
Bracia! Powinni jesteśmy nie ciału, abyśmy 

podług ciała żyli. Albowiem jeśli podług ciała 
żyć będziecie, pomrzecie; ale jeśli Duchem spra* 
wy ciała umartwicie, żyć będziecie. Bo którzy* 
kolwiek Duchem Bożym rządzeni są, ci są syna* 
mi Bożymi. Boście nie wzięli ducha niewolstwa 
znowu ku bo jaźni, aleście wzięli ducha przywłasz* 
czenia zasyny, przez którego wołamy, Abba (Oj* 
cze). Albowiem ten Duch świadectwo daje du* 
chowi naszemu, iżeśmy są synami Bożymi. A  je* 
she synami, tedyć i dziedzicami: dziedzicami Bo* 
żymi, a społu dziedzicami Chrystusowymi.

wie4zlał: , .Sto bareł oliwy. I rzekł mu: 
Vezmij zapis twoj, a siądź natychmiast, napisz 

Pięćdziesiąt. Potem drugiemu rzekł: A ty wie* 
Ter J t f łen? 4 ° - n .rzekł: Sto beczek pszenic?, 

t mH: Wj2zm,1.J zapis twój, a napisz ośm* 
.? Pochwalił Pan włodarza niesprawie* 

dhwosci, iz roztropnie uczynił. Bo synowie te<m

EW A N G ELIA św. Łukasza r. 16, w. 1—9.
Wonczas powiedział Jezus uczniom Swoim tę 

powieść: Był niektóry człowiek bogaty, który 
miał włodarza, a ten był doniesion do niego, jako* 
by rozproszył dobra jego. A wezwał go i rzekł 
mu: Cóż to słyszę o tobie? Oddaj liczbę włó* 
darsrwa twojego, albowiem już włodarzyć nie bę* 
dziesz mógł. I mówił włodarz sam w sobie: Cóż 
uczynię, gdyż Pan mój odejmuje ode mnie włó* 
darstwo. Kopać nie mogę, żebrać się wstydzę. 
Wiem, co uczynię: że gdy będę złożon z włódar* 
stwa, przyjmą mnie do domów swoich. Wezwaw* 
szy tedy każdego z dłużników pana swego, mó* 
wił pierwszemu: Wieleś winien panu memu? A

'7 roztropnie uczynił. Bo synowie tego 
r° zt,r°pniejSI są w swoim rodzaju nad sy* 

«^K-SWlatł°*C1'- >A Ja wam Powiadam: Czyńcie 
rtPI f yjaci ° 2  z. inam'°py niesprawiedliwości, 

przybytkówUStanieCle’ przyję  ̂ was do wiecznych 
ROZMYŚLANIE.

„Był niektóry człowiek bogaty, który miał włó* 
darza: a ten był doniesion do niego, jakoby roz* 
prószył dobra iego.“ (Łuk. 16, 1).

Bogatym człowiekiem jest sam Pan Bóg. Włó* 
S darzem jest człowiek, któremu Pan Bóg powie* 
\ rzył wielki majątek do zarządu. Dał mu bowiem 
\ wolną wolę, a przeto uczynił go samoistnym w 
) zarządzie majątku, którym jest: ciało, dusza, da* 
i ry przyrodzone i nadprzyrodzone; dary przyro* 
j dzone są: nieśmiertelność duszy, rozum i wola; 

dary zaś nadprzyrodzone są łaski Boże, szczegół* 
nie łuska uświęcająca. Łaska Boska jest człowie* 
kowi najpotrzebniejsza, ale człowiek najmniej o 
mej pamięta. Nad nią nie masz nic droższego, 
ale też nic tak w zapomnieniu nie jest, jak łaska 
Boża. Gdyby wszystkie majętności świata poło* 
/ono na jednej szali, a na drugiej najmniejszą ła* 
skę, onaby przeważyła te wszystkie bogactwa 
i kosztowności całego świata; a przecież tak czę* 
sto chwilową rozkosz, nędzny zysk doczesny, mi*

Przedłużenie terminu dla Austrji.
Według wiadomości z Paryża, uwzględniła kon* 

ferencja pokojowa prośbę austrjackiego kanele* 
rza państwowego Rennera o przedłużenie termi* 
nu na 10 dni.
Belgijscy robotnicy względem układu pokojowego.

Zarząd belgijskiej partji robotników uznał 
układ pokojowy wszystkiem! głosami przeciw 
trzem jako słuszny. Trzech powstrzymało się od 

Francuskie straty w wojnie światowej. 
„Według francuskich urzędowych doniesień 

miała Francja włącznie żołnierzy z kołonji ogól­
nych strat 8 400 000 ludzi. Z  tych padło lub zginę* 
ło 1 366 535.
Wydobycie zatopionych okrętów w Skapa Fkrw. 

Z Londynu donoszą, że okręt wojenny „Bar*
men“. . jak i lekkie krążowniki „Emden“, „Frank* 
furt“ i 17 torpedowców wydobyto w Scapa Fłow 
z wody. Prawdopodobnie uda się jeszcze i „Hin* 
denburga“ podnieść. Inne okręty uważają za 
stracone.

Sprawy polskie.
Miljon dolarów na spolszczenie Gdańska.

Pod takim nagłówkiem podawaj ą gazety 
wszechniemieckią wiadomość „Głosu Narodu“, 
według której rząd polski w Warszawie za po* 
średnictwem rządu amerykańskiego wysłał do 
Polskiego Wydziału Narodowego w Ameryce te* 
legram następujący:

„Z polecenia prezesa ministrów Paderewskie* 
go prosimy Wydział Narodowy usilnie, ażeby wy* 
słał możliwie natychmiast miljon dolarów do roz* 
porządzenia prezesa ministrów na potrzeby ogól* 
ne a szczególnie dla akcji, która tyczy przyszło* 
ści polskiej Gdańska.“

Na to żądanie wysłano pół miljona dolarów 
rządowi warszawskiemu. Drugie pół miljona zo* 
stanie zebrane i wysłane do Polski.
Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu 

w rozsypce.
Ks. Patron Adamski nie bierze od kilku mie* 

sięcy udziału w pracach Komisarjftu N. R. L. w 
Poznaniu i nie wywiera wpływu na jego polity* 
kę. Ponieważ komisarze pp. Wł. Seyda, Rymer, 
Łaszewski i Korfanty tylko dorywczo bywają w 
Poznaniu, przeto cała władza komisarjatu spo*

łość własną więcej sobie cenimy, niż łaskę Boską, 
Abyśmy nabyli tej łaski, Jezus Chrystus Krew 
Swoją przelał i życie Swe poświęcił, aby nam ją 
wysłużył. Kiedy łask Bożych na złe używamy, 
rozpraszamy dobra Jego i depcemy Krew Jezusa 
Chrystusa. Owoc męki i śmierci Jego czynimy 
nietylko niepożytecznym, ale szkodliwym zba* 
wieniu naszemu: i to, co miało nam być środkiem 
do osiągnięcia szczęścia wiecznego, posłuży do 
wiekuistego zatracenia. Ach! jeżeli głos Krwi 
Chrystusa Pana mnie potępia, któż mnie uspra* 
wiedliwi i kto w mej obronie stanie.

Kiedy przytłumiasz głos sumienia, nie dbasz 
na jego zgryzoty, i zamykasz oczy na światło, 
którem Bóg rozum twój oświeca, odpychasz od 
siebie łaskę Bożą. A czy wtenczas myślisz o tem, 
jaki grzech przez to popełniasz, i jakie on następ* 
siwa za sobą pociąga i na jakie niebezpieczeństwa 
utraty zbawienia się narażasz? Im dłużej sprze* 
ciwiasz się łaskom, z którem: Pan Bóg do ciebie 
przychodzi, tem trudniejszy twój powrót na dro* 
gę cnoty i większe zaślepienie twej duszy. Po* 
tępieńcy w piekle za późno poznają, jak droga 
jest łaska Boska; opłakują i płakać będą przez 
całą wieczność, że się jej sprzeciwiali i nie przy* 
jęli; pragną oni powetować utracone łaski, ale 
napróżno, bo już brama miłosierdzia dla nich za* 
mknięta. Jeżeli cierpią i cierpieć będą wieczne 
męki, to tylko za to, że będąc na tym święcie, 
gardzili łaskami Bożemi; daremnie jej pragnąć bę* 
dą, daremnie żałować, że ją utracili, bo już nigdy 
nie będą się nią cieszyć, nigdy utraconej nie od* 
zyskają. Ach, gdybyś to dobrze zrozumiał, nigdy

I



' czywa w ręku p~ Adama Poszwłoskiego, do '¿ru; 
dnia redaktora „Dziennika Kujawskiego.“

Święto zmartwychwstania Polski.
Dzień 6 sierpnia ma być ogłoszony jako świę* 

to narodowe w Polsce. Dnia tego w roku 1914 
pierwsze polskie oddziały strzeleckie wkroczyły 
z Galicji do Kongresówki.

Ulgi dla Polaków.
odstąpienia obszarów przyzna* 

pych Polsce donoszą z Bydgoszczy gazety' nie* 
mieckie o następujących ulgach dla Polaków: 

„Ażeby przejście prawidłowe przyznanych 
Polsce obszarów ułatwić, wyznaczył komendant 
wojskowy w obrębie rej en cj i bydgoskiej następu* 
jące ulgi stanu oblężenia: Polskiej Radzie Ludo* 
wej nadaje się swobodę działania i wolność ze* 
brań. Ludności polskiej wolno zwoływać zebra* 
ma w lokalach i pod gołem niebem. Zakaz roz* 
mów telefonicznych i wysyłania depesz w języ* 
ku polskim przestaje obowiązywać.“

Na co to Niemcom przyszło!
Ustąpienie ministerstwa polskiego.

Przed kilku dniami ustąpiło całe ministerstwo 
polskie. Sprawuje ono jednak swoje urzędy tak 
długo, aż nie uda się ustanowić nowego itiinister* 
stwą. Prezes ministrów Paderewski wrócił już do 
warszawy, aby utworzyć nowe ministerjum. Pre* 
ze  ̂ ministrów, wracając z Paryża do Warszawy, 
odwiedził w Wiedftiu dr. Bilińskiego, dawniejsze* 
ąo austro * węgierskiego ministra finansów i ofia* 
rował mu urząd ministra skarbu, który dr Biliń* 
ski podobno przyjął.

Trudności z większością sejmową.
„Kurjer Poranny* pisze: „Utworzenie więk* 

szóści w sejmie nie dochodzi do skutku i jak krą* 
¿vły pogłoski stale się na razie prawie niemożH* 
we. Z tego też względu zmiana ministerjum po* 
tegac będzie na zmianie paru osób na stanowi* 
akach ministerialnych, przyczem nowi ministro* 
me nie będą ministrami politycznymi. Wymię* 
mano kilka nazwisk fachowców do poszczegól* 
nych ministerj ów.“

---------------- -----

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na piątek, l sierpnia:

Piotra w okowach.
Słońca wschód o g. 420, zach. o g. 752. 
Księżyca wschód o g. 10 44, zach. o g. 923. 

otan wody z dnia 30»go lipca: Toruń 4 18 Ć3 Q7't

3,94 (3,78) Kurzebrak 4,20 (4,03) Montauerspitze 
przeszkoda (4,10) Piekło 4,56 (4,32) Tczew 4 69
(4,49), Einlage 3,52 (4,38), Schiewenhorst 3,06 (2,98), 
Wilczan -0 ,1 6  ( -0,10).

Gdańsk. Wielką żałobą dotkniętą została ro* 
dżina kupca Kundego. W  poniedziałek po połu* 
dniu około godziny 2*giej kąpała się 19*letnia cór* 
ka Ema nad brzegiem pomiędzy Jelitkowem a 
Brzeźnem. W  wodzie dostała udaru serca, skut* 
kim czego wyzionęła ducha. Zwłoki wydobyto za* 
raz na brzeg.

Gdańsk. W  środę po południu przybyły do 
portu naszego jeden angielski i dwa francuskie 
statki wojenne. Na tych statkach znajduje sśę 
komisja marynarki mocarstw zachodnich, która 
zwiedza obecnie porty niemieckie na Bałtyku, a 
następnie uda się na morze Północne.

v\ poniedziałek utonął kąpiąc się w Brze* 
zme sekretarz regencyjny K. Bethke. Widocznie 
był udar serca powodem zatonięcia.

nie sprzeciwiałbyś się natchnieniom, które ci Pan 
Bóg daje!
( Dotąd byłem w tern przekonaniu, że tylko lę* 
kac się potrzeba sądu Boskiego z powodu grze* 

Popełnionych: ale teraz dobrze poznaję, że 
laski od Boga otrzymane straszniejsze mi będą, 
mz ^ zechy popełnione. Apostoł narodów, świę* 
ty awei przedstawia mi to jasno, gdy mówi: 
„Napominamy, abyście nadaremno laski Bożej 
me przyjęli. (II Kor. 6, 1). Gdybym był żadnej 
łaski me wziął od Ciebie Boże, nie miałbym ża* 
dnego przevvimenia wobec Ciebie, a im więcej 
łask mi udzie.asz, tern większą mam odpowie* 
dzialnosc. Wszakze sam powiedziałeś to w E* 
wangelji, ze miastu Tyrowi i Sydonowi lżejszy 
sad będzie, r mniej cierpieć będą, aniżeli Betsai* 
ga i Korozaim, dlatego że mniej oświecenia i łask 
Boskich odebrały. Ach leniwy, niedbały i upór 
C2yv>ry, który się zawsze sprzeciwiasz Duchowi 
świętemu, chrześcijaninie, oto ten poganin będzie 
sędzią tWoim! gdyby on był miał jedną cząstkę 

łas ,̂ których ci Pan Bóg udzielał, ona uczy* 
n. y ? °  była wiernym Panu Bogu, a nawet wiel* 

im świętym; ciebie zaś tyle łask nie mogły uczy* 
ni,C’ . ^ówię świętym, ale nawet dobrym
chrześcijaninem.

Postanów sobie przynajmniej odtąd godnie od* 
powiadać łaskom, których ci Pan Bóg udziela, 
ab> cię me zawezwał przed sąd, jak owego włó* 
Jarza niesprawiedliwego, który rozpraszał dobraswojego Pana J

[ — Nabożeństwo polskie dla żołnierzy Polaków
| odbędzie się w przyszłą niedzielę, o gdzinie 8*inej 
( rano w kościele św. Brygidy. Z  okazji tej skorzy* 

stać powinni wszyscy żołnierze Polacy, znajdują* 
ćy się w Gdańsku, gdyż dla nich nabożeństwo to 
zaprowadzono. Pożądanem jest także, aby i 
wszyscy Polacy, którzy służyli w wojsku, również 
przybyli i kościół szczelnie zapełnili. Dobrzy śpię* 
«racy niech z śpiewnikami przybędą na chór, aby 
przez to pokazać, że lud polski lubi śpiewać "i 
modlić się. Jeden z czynnych żołnierzy.
• Wilę marszałka polnego Mackensena w 
Wrzeszczu nabyła spółka akcyjna W. Seeger i Sp. 
w Berlinie, Wiedniu i Warszawie i daje ją prze* 
budować na fabrykę perfum.

Oliwa. Tutejsze Kółko śpiewackie urządza w 
niedzielę dnia 3*go sierpnia na sali „Karlshóf“ u p. 
Zappego przedstawienie amatorskie, pa ktorem 
odegraną zostanie komedja Korzeniowskiego w 2 
aktach „Okrężne“. Oprócz tego będą śpiewy, de* 
kłamać je i balet, na zakończenie wspólne tańce. 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 5*tej 
po południu. Spodziewać się należy, że nasi roda* 
cy jak najliczniejszy w owej zabawie wezmą u* 
dział i salę „Karlshofu“ po brzegi wypełnią.

Wejherowo. Założono tutaj To w. gimnastyczne 
„Sokół". Do Zarządu wybrano druhów- dr. Łąc* 
kiego prezesem, Mantheya sekretarzem, a Biesz* 
kiego skarbnikiem. Nowemu towarzystwu: „Czo* 
łem! ‘

Goboszyn, pow. Kartuzki. W  niedzielę, 27 bm. 
obchodził tutejszy obywatel p. Szyca imieniny. 
Z przyczyny tej udekorowali synowie dom miesż* 
kalny zielenią i wywiesili także chorągiew polską 
z białym orłem. O godz. ll*tej wieczorem zja* 
wił się uzbrojony w karabiny i rewolwery oddział 
grencszucu i dowódca tegoż zażądał usunięcia cho* 
rągwi polskiej. Ponieważ groził, że żołnierze u* 
żyją broni, jeżeli chorągiew nie zostanie usunię 
tą, więc wobec przemocy, jeden z synów p. Sz. 
ją zdjął. Chorągiew żołnierze zabrali i udali się 
do karczmy, gdzie, zalewając czuprynę alkoho* 
Jem, obchodzili zwycięstwo odniesione nad Po* 
lakami.

Sztum. I w naszym powiecie rozpoczęła się 
walka Niemców przeciw orzełkom polskim, cze* 
go dowodem zajście następujące:

Do lasu w Hackenbergu oddalonego 20 minut 
od Sztumu, wybrało się dwóch młodzieńców. W  
krawatkach ich jaśniał nasz orzeł biały. Gdy 
wstąpili do restauracji, aby po przechadzce się 
pokrzepić kawą, — opadła ich jak sfora psów 
zgraja malborskich Niemców, wygrażając się od 
obelżywie i żądając oddania orzełków. Przy stole 
przed restauracją siedzieli rodzice jednego z mło* 
dych wraz z młodszym rodzeństwem. Gdy przy 
nich młodzieńcy usiedli, oświadczyli, że nie odda* 
dzą orzełków w  żadnym razie. "Dla uniknięcia 
zbiegowiska radzili starsi pójść w las. Gdy to na* 
stąpiło, natychmiast owa zgraja, składająca się z 
około 15 mężczyzn, nie bojących się nikogo prócz 
Boga i Orła Polskiego, rzuciła się w pogoń za ni* 
mi Jednego z nich dopędził jakiś opryszek, ude* 
rzyl laską w głowę, że się złamała, nieszczęśliwy 
upadł na ziemię. Niemiec dusił go potem za gar* 
dło, az krew się pokazała, — i wyzywając od poi* 
skich swin 1 1. p. wyrwał orła z krawatki. Piękno* 
sci malboiskie o kulturalnych duszach i sercach, 
klaskały w ręce z radości na widok tyranji. Dru* 
gi zas z młodzieńców, widząc, że i jego orła podo* 
bny los by spotkał i że także mógłby się dostać w 
obrzydliwe pazury krzyżackie — uszedł jak sokół 
w las, unosząc swego orła, a za nim sfora krzy* 
żacka. Po niefortunnej gonitwie, powrócili do spo* 
komie siedzących i zaczęli miotać obelgi i odgra* 
zac się. na co odebrali należytą odprawę. Rze* 
czy takie dzieją się w chwili, kiedy rząd polski 
wy aje odezwy, zapewniające troskliwą opiekę

nych. Dzielnica nasza, która jako pierwsza z poi* 
skich będzie miała to szczęście powitać ich, win* 
na zgotować im serdecznem słowem, dłonią o* 
twartą i sercem gorącem staropolskie przyjęcie.

Celowi temu poświęciło się grono Pmek z 
Gdańska i okolicy, które wspólnie z przedstawi* 
cielami Ministerstwa Warszawskiego i Misji Pol* 
sko*Amerykańskiej zaopiekować się chce reemi* 
grantami naszymi po latach tułaczki między ob 
eymi.

Wobec tego, że wielu z nich oprócz zaspoko* 
jenia potrzeb duchowych potrzebować będzie 
także zasiłku pieniężnego na dalszą drogę, a ftitt* 
dusze nasze wymaganiom tym sprostać nie będą 
w stanie, zwracamy się do całej dzielnicy z go 
rącą prośbą o pomoc materjalną w tych naszvcb 
przedsięwzięciach. Pomoc — a spieszna nidzbęd* 
nie konieczna. Niechaj nikt nie ociąga się z dat* 
kiem, bo kto daje natychmiast, daje podwójnie 
i przyczynia się do otarcia niejednej łzv na po* 
oranych troską licach ludu nasżego.

Wielebne Duchowieństwo uprasza się o orzą* 
dzenie kolekty w kościołach.

Datki nadsyłać należy do Banku Związku Spó* 
lek Zarobkowych. Fiíja w Gdańsku lub do „Ga* 
zety Gdańskiej“. Y ?

Polski Komitet Opieki nad reemigrantami.
F. P a n c c k a, przewodnicząca.

Od Redakejl.
Do Chmielna. Uwiadomienie o wiecu Stron* 

mc twa Ludowego odebraliśmy tak późno, że mo* 
je tylko dwa razy umieścić i to w nura 

160 i 161, to jest na niedzielę i wtorek.

Zebrania Tow arzystw

Chełmża. Ks. wikary Wrycza został naresz* 
cie po długiej kaźni wypuszczony na wolność. 
Witano go serdecznie.

Wyrzysk. Straszne morderstwo popełniono 
dnia 9 bm. pod Wyrzyskiem, a ofiarą tego mor* 
derstwa padł posiedziciel Jan Spychała z Koście* 
rzyny pod Wyrzyskiem. Obecnie morderstwo to 
zostało wyjaśnione. Znaleziono bowiem zegarek 
zamordowanego u pewnego żołnierza, który też 
do morderstwa się przyznał. Mordercą jest żoł* 
merz 4 bataljonu pułku grenadjerów Reichsweh* 
D' nr- 3 nazwiskiem Diedrich. W  dniu morder* 
ntwa był śp. Spychała w pewnym lokalu w Wy* 
rżysku, gdzie sobie podpił i pieniądze pokazy* 
wał. Gdy wyszedł, Diedrich i inny żołnierz 
przyłączyli się do niego. Za miastem, kiedy śp. 
Spychała usiadł, aby sobie odpocząć, Diedrich 
chwycił go, a jego towarzysz zaczął go młotem 
walić. Potem jeszcze D. wpakował ofierze pałasz 
w szyję, a trupa schowali mordercy w krzakach, 
odebrawszy mu portfel z 1200 markami, portmo* 
netkę, zegarek i papiery. Pieniądze mordercy 
przehulali i przegrali w karty. Żandarm Fromm 

ze»arek u Diedricha, którego w Lipiń* 
skich OJędrach pod Margoninem aresztowano

Dajcie grosz dla wracających wychodźców.
Zbliża się chwila, gdzie rodacy nasi wracać 

będą z zagranicy przez Gdańsk do stron rodzin*

odbędą się:
W Gdańsku: Zebranie Tow. Młodzieży Kupiec* 

kiej w piątek, dnia 1 sierpnia rb. o godz. 7 i pół 
wieczorem w lokalu p. Lindnera, przy Długim 
Rynku. Wszystkich członków prosimy o przv 
bycie. Goście zaproszeni mile widziani.

w Gdańsku: Posiedzenie Zarządu Towarzystwa 
Przemysłowców odbędzie się w sobotę, dnia 
2*go sierpnia o godz. 6*tej po południu u p. inż 
Grobelskiego, Poppenpfuhl 83. 

w Gdańsku: w niedzielę o godz. 5*ej w Domu Ab* 
stynentów posiedzenie Tow. Św. Zity. 

Posiedzenie Grona Nadwiślanek (Oddział Koła 
Panien na Prusy Król.) odbędzie się w sobotę

, ?.?1si.frpnia °  a° dz- •“’•tej po południu w 
„ i halmuhfe w Sopocie. O liczny udział prosi
_ Zarząd,

w Starym Szotiandzie: Zebranie Towarzystwa Lń* 
dowego i walne zebranie Narodowego Stron* 
nictwa Robotników odbędzie się w czwartek, 
dnia 31 bm. o godz. 6*ej wiecz. na sali para* 
tjalnej. O liczny udział członków i gości prosi

W  Wrzeszczu: W  piątek dnia !*go sierpnfa^o^o*
dzmie 6*tej wieczorem odbędzie się na saK 
Eschenhof (Eschenweg 6) Zebranie Zjednoczę* 
ma Zawodowego Polskiego. Na porządku dzień* 
nym wybór zarządu miejscowego i utworzenie 
tilji w Wrzeszczu. O liczne przybycie wszysf* 
kich rodaków Wrzeszcza i okolicy prosi

w Nowymporcie: W  piątek, l*go lipca o & d z i ,  
me 7*mej wiecz. odbędzie się tutaj na sali p. Sef* 
terta zebrame Polskiego Stronnictwa Ludowe* 
go. U liczne przybycie członków i gości prosi

w Oliwie: odbędzie się zebranie Tow. ufdowe^o 
na Oliwę x okolicę w niedzielę, dnia 3*go sierp* 
n:a w południe zaraz po nabożeństwie w refek* 
tarzu klasztornymi. Liczny udział tak członków 
jak i gości konieczny, ponieważ odbyć się ma 
na wnecii spis ludności polskiej Oliwy i okolicy.

Sopot. Nadzw. zebranie Tow. Ludow*ego odbe* 
dzie się w niedzielę, dnia 3*go sierpnia br. po 

4ttei na sa^ P- Kaniowskiego. Ze 
względu na ważność omawianych spraw uprą* 
sza się o liczne przybycie członków .̂ Goście mi* 
lewudzianr. Zarząd

w -hwaszczynie: Zjednocz. Zaw. Polskiego w nie* 
azielę, 3*go sierpnia zaraz po nabożeństwie. O 
przybycie wszystkich członków prosi Zarząd.

Wt £ ZWnwaMzie poc* ^ ei"herowem walne zebranie 
Kołka rolniczego w niedzielę, 3*go siernnia za* 
raz po nabożeństwie w zwykłym lokalu. Dla wa* 
/nych obrad uprasza się o przvbvcie wszystkich . 
członków. _ Zarząd,

w Przodkowie:^ Zebranie kółka rolniczego bdbę* 
dzie się w niedzielę, dnia 3*go sierpnia o go* 
dzmie 5*tej po południu na sali p. Cząstki — 
O liczny udział prosi Zarzad

w Fodstoiinie: Kółka rolniczego w niedzielę, 
ama 3 * go sierpnia po głównem nabożeństwie w 
zwykłym lokalu. O liczny udział prosi Zarząd

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor od*
powiedziałny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku



Przykrawacza,
pierroszrcędną silę, władającego językiem polskim 
ewtl francuskim lub angielskim dla damskiej i męskiej gar­
deroby, postukuje się od zaraz. '

Łaskawe oferty z podaniem kopji świadectw, lotografji 
oraz pensji, uprasza się pod nr. 1064 do Ekspedycji «Gazety 
fiklańskiej*. _______________________________________

Sprzedam

nowe eleganckie meble
do 4 pokoi 1 kuchni z wszelkiemi przyborami, jak

lampy elektryczne, dywany itd.
za 42 tysięcy marek. Takie i p o m i e s z k a n i e  m oie zostać 
zaraz objęte. Zgłoszenia przyjmuje Eksp. «Gazety Gdańskiej“ 
pod nr. 1065.

Oznajmienie sprzedaży.
Niżej podpisany ma zlecenie sprzedać przez publiczną licy­

tację dobra rycerskie P u c ,  razem z folwarkiem, w powiecie 
Kościerskim Pr. Zach., 4 kim. do dworca w Wielkim Klińczu, 
nad szosą, 7  kim. od miasta powiatowego Kościerzyny. W  tern 
celu ustalonym zostanie termin sprzedaży przed adwokatem i 
notarjuszem p. Skopnickiem z Kościerzyny m a  ś r o d ę , d n i a  
8 0 -g o  n ir r p i t )« 1 1 9  9  r .  o godzinie 10-ej przed południem 
w  jego biurze. Majątek ma być sprzedany w  pierwszym  
rzędzie w całości lub także i częściowo. 400 mórg lasu, lodo­
wisko wartości około 500 tysięcy marek, część jeziora około 
160 mórg, będą pojedynczo sprzedane.

Prócz tego sprzedaną będzie posiadłość wielkości około 
1800 mórg i 400 mórg łąk z bardzo dobrymi budynkami, inwen­
tarzem i żniwem.

Bliższej wiadomości z obliczeniem wartości lasu i torfo­
wiska udzieli agentura dóbr

E. v. Seydlitz-Kurzbach, Gdańsk,
Jo p en g aese  561 . Telefon 3524.

Tow. Śpiewu „Lutnia“ w  Kartuzach
urządza

w  n i e d z i e l ę ,  d u i s  3 - g o  s i e r p n i »  r b .

Z A B A W Ę  L A T O W ą .
O godz. 4 po południu pochód na .W zgórze Wolności*, tam ie 
śpiewy, koncert i gry towarzyskie, okoio 8  i pół powrót w po­
chodzie na salę p. Okroya i tamże tańce przeplatane deklama­
cjami W  razie niepogody zabawa tylko na sali pana Okroya 

od 7 wieczorem począwczy.
C z e ś ć  P i e ś n i l

______ O liczny udział prosi___________________ Z A R Z Ą D.

Polak, piekarz, 28 lat stary, poszukuje od 
zaraz lub później dzierżawy

piekarni.
Ewentualnie wżeniłby się. t v

Zgłoszenia proszę nadesłać pod nr. 1070 
do Eksp. „Gazety Gdańskiej".

S*
T A

p Szanownym Rodakom miasta Gdańska
uprzejmie donoszę, iż mój

warsztat krawiecki
na nowo otwarty.

Wykonuję wszelkie prace krawieckie tak męskie
jak i damskie, prędko, tanio i gustownie.

B o le s ła w  Klassa
m istrz krawiecki

& Gdańsk—Danzig, Sehusseldamm 27.
_,sy

l ir  Ósmi

BANK PUCK
Eing. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht, 

w  P u c k u  (Putzig Wpr.).
u d z i e l a  p o ż y c z e k

pod bardzo dogadnyrai warunkami 1 płaci od depozytów
od depozytów z półrocznem wypowiedzeniem 21/* •/, 
„ „ z ćwierćrocznem „ 2 ° ,
„ „ z ośmdniowem „ 17* %

Lokal kasy, w domu p. Adolpha otwarty w każdą środę 
i sobotę od godziny 9—12 przed południem.

Z a r z ą d :
B. Adolph. Stan. Nowak. M, Lorkowskl.

rwsuowsi

i

W Osiu „hotel“,
■kład k olon ialn y  z d esty lą  i żelaza, — z w ielkim  z a ja z ­
dem, w ry n k u  — d aw n iejsza  p o siad łość R ayk ow sk iego  
— w yd zierżaw ia albo sp rzed aje się  n a ty ch m ia s t. Z gło- 
M en i* p rzy jm u je

ks. prób. Masłowski,
Otohe, Kr. Sohwetz Westpr.

Robotnik
poszukuje poinleszkaili
w S k arszew ach , G dańsku  
lob  ok olicy , tak że p r a c y .

Z gł u p ra sz a  się  do K oś- 
cie rz y n y  H n n d eg asse7  M .G

P oszukuję

4-5 czeladników
krawieckich

dobrych  robotników , w p ra  
co w an y ch  m ożliw ie w mę 
akie i d am sk ie rzeczy. 

Bolesław Klassa
m istrz  k raw ieck i  

G d a ń s k ,  ( D a n z i g )  
Set tisse da m m  27.

D o s ta rc z a m  b ez z n a cz ­
k ów  w szelk ą  ilo ść

(Dauerwurst)
Zgłosz. pod nr. 1071 

do Eksp. Gaz. Gdańskiej
S p rzed am  z a ra z

dom
« 'm ałym  składem  w G d ań sk o. 
C ena 50 000 mk. w p ła ta  15 000 
m arek .

Paweł Ristau
Gdańsk, nl Św. D u ch a 6 3 1.
N a pewne, k orzystn e p rzed ' 

sięb iorstw o  poszukuję

kapitalisty
z 2 0 —25 OOO rok.

Z głoszen ia upr. się pod n r. 
1073 d̂ « E k sp . „Gaz. Gd “

D o b ra  zap ew n ion a e g z y ­
ste n cja .

Gr uni
z  interesem
z w ielkiem  podw órzem , śp i- 
chrzern, ro la  o g ro d o w ą w  
w ielk iej m iejścow ości z po  
wodu p rzen ies e n ia  się  do 
sp rzed an ia . W p ła ty  2 )  000 
m arek . N a życzenie m ożn a  
zarazem  k u p ić  i zap asy .

Zgl. pod n r. 1C74 do E k sp . 
„Gaz. G d ań sk iej“.

S p rzed am

majątek ziemski
w pobliżu’ T czew a około  
35 m ó rg  łąk  i 400 m ó rg  zie  
m i pszennej ib a ra c z n e j , do­
b ry  żyw y i m a rtw y  in w en ­
tarz , p aro w a m łó ca rn ia , do­
b re  budynki, dom m ieszk. 
10 pokoi, 150000 mk w p łaty .

Z głoszen ia  tylko i d  sam o- 
końców  p rzy jm u je  eksped  
ogłosz. W Meklenburg, Gdańsk 
(D anzig) pod W . M. 510.

W ak utek  obecnych wyeo  
kich kosztów budowy zaleca się 
niezw łoczene podwyższenie z r  
tezplsczeca od egn a

Oszacowani! od opia 
oszacowanie wartości 

oszacowanie szkody po­
wstałej przaz ogień

w ykonuje szybko i sta ran n i*

Franciszek Błock,
MISTRZ MULARSKI 

WEJHEROWO ('hu śtad t Wpr.) 
P ra p a ra u d e n s tra s s e  3.

Kamisń mydlany
każdą ilość, przez zaliczkę pocz­
tową, f a n t  6 , 0 0  m .:s„ wy­
syła

Stern-Drogerie
Weustadt Wpr.

P o lecam  ty lk o  h urtow n ie  
d la k ap ców  n a  n adch od zące  
u ro czy sto ści i obchody n a ­
rodow e

chorągiewki
z p olsk iem i orłam i, różn ej 
w ielkości, n alep ki z p olsk ie­
m i o rłam i, jak o też  śp llk i 
i broszki d la  p ań  i  p anów  
z orzełkam i, pocztów k i i  
śpiew niki n arod ow e.

H. Feilera
nasi 8. Czyżewski

Fabryka wyrębów papierowych.
G dańsk (D anzig), 

A u k erseh m ied egasse n r , *.

Mam do o d d a n i a  większą
ilość

miechów.
Zgłoszenia pod nr. 1055 do 

Eksp. Gazety Gdańskiej.
P o s z u k u j ę  od zaraz lub 

później

pomieszkania na wsi
stósownego

dla stolarza.
Zgłosz upr się pod nr. 1056 

do Eksp. Gaz Gdańskiej.
Sprzedam zaraz moje

gospodarstwo
z żyw ym  i martwym inwenta­
rzem, w pięknem położeniu nad 
szosą, B kim. od kościoła w po­
wiecie Kartuzkim. Cena 425 mk. 
za mórg, wpłata podług ugody. 

Bliższych wiadomości udzieli 
' A. L iss  

Gdańsk— Sidlice 
u l Dolna nr. 7 (Unterstr.)

Drzewo na opał
wszelkiego rodzaju, także i

odpadki desek
kupuje większe ilości Zapłata 
ewentualnie poprzednio. Zgło­
szenia uprasza się pod nr. 1053 
do Eksp. Gazety Gdańskiej.

K o p a l n i a  z ł o t a .

Restauracja (strzelnica)
z składem kolonialnym, salą, 
gościnnemi pokojami i ogrodem, 
w wielkiej wsi kościelne), do 
dworca 3 minuty, w prześlicznej 
okolicy tuż przy lesie — jest 
natychmiast za cenę 160 tysięcy 
marek z powodu stosunków la­
mii ijnych do nabycia

Bliższych wiadomości udzieli 
R a d z i e j e w s k i  

Ryjewo— Rehhoi Westpr.
Sprzedam

przeszło 60 mórg w pobliżu 
Sierakowic.

Informacji udzieli
I .  B r z e s k i *  rzeżn ik  

S i e r a k o w i c e .

Dom
w O liw ie z 3 m ieszk an iam i 
i ogrod em  (‘ i* m ó rg .) do 
sp rzed an ia. B liższych  w ia- 
dom eści udzieli

Jędrzejew ski
O L IW A , L u d o lfin e rs tr . 6 1 1 .Odpadki dla świń

poszukuje kupiec 
F r a n c i s z e k  K c b a k e

Heubudergasse 23.

A u r i m i t i f i
w w ieku 31 la t , k tó ry  uczę* 
szczat do ak ad em jt ro ln icz e j  
i przez k łk a  la t  gosp od arzył 
sam odzielnie n a  w iększych  
m ajątk ach ,p oszu k u je  w daw  
nie j#zem K ró lestw ieP o lsk im  
lub n a  L itw ie , gdzie m a ją t­
ki w skutek  w ojn y  zostały  
zniszczone, sam odzielnego  
s tan o w isk a  p rzy  sk rom n ych  
w y m ag an iach . D obre św ia­
d ectw a m ogę przed łożyć.

C. BEYER Sadiukau
b. N ikolaiken, K r .S tn m  W p r.

Każdą ilość
t; «

3 3
kupuję i płacę najwyższe ceny

Ju lja n  Król
Wrzeszcz, Taubenweg nr. 4.

2 0  chłopów
z kosami, także

2 0  dziewcząt
do prac żniwnych 

poszukuje od zaraz

Laskowski
Herrengrebln

bel P r a u s . t  ,
Dzionka dla chłopów1 7,— mk„ 

,  dla dziewcząt 5,— mk. 
i wolne utrzymanie 1 akordy.

Czeladnika kowalskiego
p rzy jm u je  z a ra z

S t r o m s  k i
Szy n w a ld , powiat Wejherowski. 
mf* P o s i a d ł o ś ć  “mm

p rz y  M alb ork u , 2 s ta c je  za  K iszporkiem , w ielkości 
ca , 480 m ó rg , z iem ia  bez w y ją tk u  p szenn a i b u raczan a , 
p rzy  szosie, 8 kim . od d w orca , ty lk o  now e budynki, 
d w ór o 10 p o k ojach , p a rk , ogród  ow ocow y i w arzy w n y , 
o b fity  żyw y in w e n ta rz : 24 konie, 12 ow iec, 20 Świń 
35 k rów  m lecznych, 60 sztuk by d ła m łodocianego. 60 m órg  
p szency, 60. m ó rg  ż y ta , 60 m ó rg  ow sa, 10 m ó rg  b uraków  
cu krow ych , 20 m ó rg  ogrod u , 30 m ó rg  m ieszan in y , 
50 m órg  jęczm ien ia , zabezpieczenie 40000 m k„ cen a  
575000 m k„ w p ła ta  250 000 m k.

In fo rm a cji udzieli tylko p ow ażn ym  reflek tan to m  
a g e n tu ra  dóbr

E. v. Seydlltz-Kurzbach, Gdańsk
Jo p e n g a sse  n r . 56 I . T elefon  3524.

z pełnym  w yszyn k iem , w n ajlep szem  położeniu w ielk iej 
w si k ościeln ej, p rzy  tern około 100 m ó rg  ziem i, jea t  
n a ty ch m ia s t do sp rzed an ia . Do bliższego m ia s ta  Bzosą 
12 km . W p ła ty  p otrzeb a 40 -  50000 mk. P ręd k o  zdecy­
dow anem u R odakow i n a d a rz a  się o k azja  k u p n a do­
b rego  g o ściń ca , gdzie m o le  licz y ć  n a  d ob rą  i pew ną  
eg zy sten cję . B liższy ch  in fo rm a c ji  udzieli

A. Skowroński, Kościerzyna (Berent).
S p rzed am

gospodarstwo
z karczmą i rzeźnictwem,

zd atnem  tak że do m leczarn i, k tó re j w w iosce niem a, 
130 m ó rg  ro li, 5 k on i, 5 k rów , 2 sztu k i m łodego bydła, 
5 św iń. Nowe b udynki, k a rcz m a  z m ieszkaniem , m asy w ­
n a  stod oła, ta k  sam o  ch lew y i s ta jn ia , szop a ze sklepem , 
p rócz tego  osobne chłodne sklepy. S iły  i św iatło  elek­
try c z n e  ja k  i m o to ry , w ozy, p łu gi itd . 2  dom y d la ludzi. 
C en a 250 000 m k. Z głoszen ia pod n r . 1058 do E k sp ed y cji  
.G a z e ty  G dańskiej“.

F r a n c i s z e k  B l e ń s k  i
®  złotnik i jubiler ®

p o d  f i r m ą
G. Plaschke Następca

p r z y  n i ie j -  G o l d s i b r n i c d e g a i s e  & 
p oleca  S zan . Pub liczn ości sw ój o b fity  skład wy-

ręh itp ., jak orobów  zło tn iczych , obrączek śluj^  
też zegark ów  k ieszo n k o w y ch ^  
cen ach . P rz y jm u je  tak że w si  

U słu g a  sk o ra  i rz e t

ro zm aity ch  
le  re p a ra c je .

Bracia! RnzszerzajcU »Gazeta Gdańska".
a m »

Zakład instalacyjny
S jedyny polski w Gdańsku

w y k o n u j e :

ś w ia tło  gazowe i elektryczne, 
z a k ł a d y  kanalizacyjne, wo­
dociągi i centralne ogrzewanie.
T .  G r o b e l s k i ,  Poggrenpfuhl 83.
T elefon  2620. I n ż y n i e r .  T elefon 2320.

Resta uracja
Bronisława Kubickiego ¡1

w W a ń s k u ,  A m  b r & u s e n d e n  W a s  s e r  5
w k tó re j odbyw a aię

codziennie koncert
w in n a b yć p unktem  zb orn ym  w szystk ich  R odak ów  
m ia s ta  G dańska i ok olicy . D  a teg o  każdy, ch cą cy  
się  n ieco  zab aw ić, n iech aj spieszy tam d o tąd , bo 

lok fle  ładne a  u słu g a  sk o ra  i rzete ln a .

P o sz u k u ję

adu mniejszych rozmiarów, przyjmę także dobre 
tępstwa. Łaskawe' zgłoszenia proszę pod nr. 1054
Ekspedycji „Gazety Gdańskiej“* _____________„

Polecam

papierosy
b e  chętnie kupowane, 180 mk. za tysiąc, wysyłam także 
e Ilości do 300 sztuk po 18 fenigów za zaliczką.
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